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WAN) TATA) 


Rok V, 


Cena ogłoszeń : 


po 5 ct. za miejsce wier 


sza drobnego druku. ('6R3 
drobniejszych ogłoszea po 
2 et. ud słowa, Cena ogło- 
szeń najmów po Í ot. od 


: słowa. 
jaki z przesyłką pocztową Przedpłata i ogłoszenia 
rocznie | 6 zł. — ct. przyjmuj * Administracya 
ółrocznie Sher = a a cly przomyskiej. 
wartalnie 8. 250) 5 p Zd. f 
miesięcznie — KA Rękopisów nie zwraca sia 
jodyń m. Listów nietrankowanye 
Numer pejodyńczy 7 ct. Biuro redakcyi w kamienicy p. Giłowskiego w Ryuku otwarte codziennie przed południem od go xh 1 


KALENDARZ. 


| Paździer | Swięta 


S ieta greckie 
mk  |rzymsko-katolickie więta grecki 


18. niedz| D. 22, po św, P. K | N. 17,poSosz, Hł 8 
119. pon. | Piotra z Alk. Serhya W. 

(20, wtor,| Felicyana B. Pełahyi 

(21. środa | Ursznli P. M. Jakowa 


Czas odnowić przedpłatę, 


która wynosi tak w miejscu, jak 
z przesyłką pocztową na cały rok 
6 złr., na półroku 3 złr., na kwartał I zł. 
50 ct., na jeden miesiąc 55 ct. 

Uprasza"się 0 wczesne zamówie- 
nia i wyraźne wypisanie nazwiska i 
miejsca odbioru. 

Prenumeratę, którą przyjmuje Ad- 
ministracya „Gazety Przemyskiej* w 
Przemyślu, najtaniej przesyłać prze 
kazem pocztowym. 
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Załatwiając sprawozdanie z dnia 6, wrze- 
śnia 1891 L. 8836, którem akta sprawy zarzą- 
dzonej przez c, k. Prokuratoryę Państwa konfi 
skaty artyknła pod tytułem „Zrezygnaję, umie 
suzonego w Nr. 60 Gazety Przemyskiej z dnia ; 
26 lipca 1891 przedłożono w skutek zażaleń 
c.k, Prokuratora Państwa, jakoteż redaktora p. Stot- 
wińskiego, wniesionych od orzeczenia Trybunału 
prasowego w Przemyślu na jawnem posiedzeniu 
z dnia 2. września 189| do l. 7756 zapadłego; 
postanowił c. k. wyższy Sąd krajowy, po wysłu- 
chaniu c. k. Nadprokuratora Państwa, wyżej 
powołanym zażaleniom nie dać miejsca, i zacze 
plone orzeczenie, którem poprzednie orzeczenie 
z 80. lipca 1891 1. 7447 konfiskatę zatwierdza- 
jące w mocy utrzymywano — zatwierdzić, 

Powody. 

Inkryminowany artykuł, a raczej 4 ostatnie 
ustępy tego artyknłu nie zawierają wprawdzie. 
istoty czynn występku przeciw pablicznemu spo 
kojowi i porządkowi w §. 300 n. k. określo- 
nego, lecz mieszczą w sobie niezawodnie wszelkie 
znamiona występku obrazy czci w pp 488 i 493 
u, k. przewidzianego; ponieważ burmistrzowi 
miasta I'rzemyśla zarzncono niehonorowe czyn- | 
nuści mogące go poniżyć w publicznej opinii, a | 
gdy czynności wspomniane przedsięwziął burmistrz 
w swoim zawodzie jako nrzędnik publiczny, przeto 
konfiskata inkryminowanego artykała od słów 
„Powody dla których.,..$ aż do końca, w mër. 
pisach artykułu V ustawy z 17. gradnia 1862 | 


Na raarme. 


Lat trzydzieści z okładem uczył i bił 
chłopskie dzieci, wreszcie zapił się i u. | 
marl; pochowano go kosztem gminy. 
Zinarły pozostawił córkę i syna, o których 
za życia nie wiele się troszczył. Józef i 


Janina przyjęli więc wiadomość o śmierci 
ojca obojętnie, a jeżeli przybyli na po- 
grzeb, to tylko, aby się nie narazić na 
obmowę. Zmierzchało już, gdy z ementarza 
wrócili do budynku szkolnego i weszli do 
ciasnej, dusznej izby, mieszkania rodzica, 
Janina zaświeciła lampę; batystową chust- 
ką do nosa, wyda ącą silną woń werbeny, 
strzepnęła kurz z ławy i usiadlszy spoj- 
rzuła na brata. 

Od tła bielonej Ściany odbijała wy- 
bornie jej zgrabna postać, W czarnej, 
modnie skrojonej sukni, w krepowym ka 
pelusiku z powłoczystym, sięgającym aż 
do stóp welonem, w rękawiczkach długich, 
opiętych, z grzywką ufryzowaną spadającą 
na brwi ciemne, piytkich tczewikach ma 
towych, wyglądała tak po pańsku, że brat, 
młodzieniec rosły, przyodziany w wytarte 


suknie, na widak tej wykwintnej żaloby 
uśmiech nął się dziwnie i rzekł drwiąco: 


jakoteż 5, 493 ustawy o postępowaniu karnem, 
zupełne znajduje usprawiedliwienie. 

O tej decyzyi c. k, wyższego Sądu krajo 
wego we Lwowie z 19. września 1891 L. 21182 
zawiadaniamy strony i wzywamy redakcyę Ga- 


zely o umieszczenie tego orzeczenia w najbliższym 
| numerze Gazety. 


Za tc, k. Prezydenta 
Nennel. 
Z c. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, dnia 10. października 1891. 
Eberl 


Przegląd polityczny. 


Przemyśl, d 17. października 1891. 


Pogłoska o od viedzinach cara rosyj- 
skiego w Berlinie z wielu stron doznała 
bardzo poważnego zaprzeczenia; Oprócz 
Fremdenblattu, który w sposób oficyalny 
stwierdza że polityczne koła w Kopenhadze 
nie nie wiedzą o podobnym projekcie, od- 
biera także ze stolicy Danii Këln. Zig. 
wiadomość, według której odjazd rosyj: 
skiej rodz ny cesarskiej oznaczony został 
na dzień 29. października. Cesarstwo od. 
będą podróż na pokładzie statku „Polar- 
naja Zwiezda* do Libawy, « stamtąd u- 
dadzą się przez Moskwę do Krymu. 

W Berlinie zamiast cara pojawi się 
za to p. Giers, który*z Pallanza do Pe. 
tersburga wracać będzie przez stolicę Nie: 
miec. Niewątpliwie rosyjski minister spraw 


|zagranicznych złoży wizytę kanclerzowi 


Capriviemu i przez to odejmie medyolań 
skiemu zjazdowi niepokojącą ze względu 
na stosunek Włoch do trójprzymierza ce: 
chę. Wszystkie dzienniki wiedeńskie je- 
dnonyślnyi chórem za;rotestowały prze 
ciw zwracającym na ową ceche uwagą 
wywodom organu ks, Bismarcka Organ 
ten w dalszym ciągu usiłuje dowodzić, że 
Włochy mają zupelnie wolne ręce wobec 


/jak'chkolwiekbądź ewentualnych zawikłań 


na pólwyspie bałkańskim i że dlatego 
istnieje możliwość odnośnej ugody pomię 
dzy Rosyą a Włochami. Trafnie zwraca 
jeden z dzienników uwagę, Że na podo- 
bna ugodę, pomiuąwBzy już poczucie taktu, 
nie pozwalalby rządowi włoskiemu jego 
przyjazny stosunek z Anglią. — Z pomię- 


dzy rozlicznych wersyj o przedmiocie 
konferencyj pp. Rudiniego i Gieres, wy- 
pada zanotować jeszcze głos Fanfulli, 


która jest przekonaną, że obaj ministro 
wie zastanawiali się nad bardzo poważną 
wewnętrzną s;tuacyą w Rumunii. 


— Powinszować siostruni powodzenia 
u hrabstwa .. 
nami. 


Janina wzruszyła ramio- 


— Nie żle mi u nich... 
opuszczam miejsce i przenoszę się do stolicy. 

— W. 

— Hrabina dokucza mi niesłusznymi 
podejrzeniami, więc . . . . znalazłszy opie: 
kuna... 

— Opiekuna? 

— Tak jest, wuj hrabiny, który ba 
wil u nas przez dwa miesiące, człowiek 
w wieku dojrzałym i wielki znawca mu 
zyki, słysząc, mój spiew, oświadczył, że 
mam głos znakomity i uprosił mnie, abym 
kosztem jego kształciła się na Śpiewaczkę. 

— No proszę |! 

— Pojimiesz, że nie mogłam odrzucić 
propozycyi, która mi zapewnia przyszłość 
i chleb. 

— I ty masz głos? 

Siem. n: 

— A gdy tak naprzykład po roku 
uprzykszy się dojrzałemu wujowi hrabiny 
pretegowanie panny Janiny i jej głosu? 

Janina zerwała się z ławki, 

— Przypatrz mi się dobrze . . ... 
dziewczę takie jak a znajdzie zawsze i 
wszędzie protektorów. 


. | 
ale z zimą 


o? 


ski Magyar Hirlap, która, gdyby była 
prawdziwa, wykluczałaby stanowczo mo 
żliwość narad : emiędzy p. Rudinim a Gier- 
sem odnośnie do spraw półwyspu baikan 
|skiego i stałaby w sprzeczności z zapew: 
mieniami Hamburger Nachrichten. Według 
inf rmacyi Magyar Hurlap z chwilą przy 
stąpienia Włoch do trójprzywierza, tra: 
ktat niemiecko-uustryacki doznał bardzo 
zasadniczych zmian; punkty mianowicie 
oznaczające ewentualność wspólnego wy 
stąpienia z całą siłą zbrojną zostały zna 
cznie pomnożone i obejmują ta Ze wypa 
dek kroków zaczepnych ze strony Rosyi 
przeciwko Rumunii lub Bułgaryi, z któ. 
rymi to państwami Austro Węgry weszły 
w związek zaczepno:odporny. 


Na zimno. 


Jesienna sesya parlamentu rozpo- 
częła się od życzenia rządu, aby dy- 


E 5 , 
skusyę nad budżetem skrócono. W 
każdym parlamencie, właśnie przy 


rozprawie budżetowej, zaznaczają stro- 
mictwa swoje stanowiska, krytykują 
działalność rządu na polu wewnętrznej 
a częstokroć i zewnętrznej polityki, 
stawiają konkretne wnioski, udowa: 
dniając tem swoją żywotność. Od cza: 
su jednak, jak hr. Taaffe skapitalował 
przed zjednoczoną lewicą a polscy po 
lowie zawarli scjusz z rządem, obni- 
zyły się do tego stopnia poziom i po- 
waga parlamentu austryackiego, że 
dzisiaj, rząd uważa reprezentantów lu- 
du za uprawnionych jedynie do uchwas= 
lenta budzetu i tych ustaw, które mi 
wisierywm raczy postawic na porządku 
dziennym. 

Zabagnienie życia parlamentarne- 


jest abrewiatwwa dyskusyi budżetowej 
(zgodzą się na nią niezawodnie stron- 
nietwa większości 
wypadku”) nas nie zadziwia bynajmniej. 

Przeważna bowiem większość po- 
słów zasiadających w Izbie nie wyszła 
Z wyboru ludu, tylko z wyboru poje- 


Mówila prawdę . .. Rosła, szeroka 
w biodrach, z bujną piersią, noskiem 
ksztaltnym, okrągią twarzyczką lekko 
przypruszoną pudrem i z wyzywającem 
spojrzeniem siwych oczu, przedstawiala 
|typ owych kobiet, które na wielkomiejskim 
bruku znajdują apartament, remizę, lożę 
w ieatrze i kredyt u inodniarki i u krawca. 

— Janino! 

— Nie oburzaj się kochany .. . Je 
żeli duma twoja nie pozwala na to, aby 
się mną obcy opiekowali, opiekuj ty się 
mną; ty panie medyku utrzymujący się z 
lekcyj! 

— Pracuję uczciwie i nie plamię me: 
go nazwiska. 

— Nazwisko nasze i ród 
Kumite). 
imieszczanka . 

— Aty!... ty chcesz zostać.. 

— Milcz!.. Ja chce żyć i używać.... 

— Janino! Zaklinam cię na pamięć 
matki, 


iście zna- 
Ojciec pijak, matka mało- 


— Nie wspominaj o niej.. . Czem 
była ta biedna kobieta? Niewolnicą przez 
cała życie, bydłem pociągowe, pracują 
cem na mein pijan cą i na nas Pamiętam 
dobrze, jak się z ną nieboszczyk obcho- 
dzil nikczemnie, jak nadużywał jej cier 


arem od godz, 5—7. 


go, którego wiele znaczącym objawem, 


„od wypadku du: 


nie przyjmnje się. 


D 


1 Ae, k A s AL 
Senzacyjną wiadomość podaje wegil dygośych klas, brak więc w parlamen- 
cie przedstawicieli lndn, nie mamy 


parlamentu ludowego tylko parlament 
kiasowy. 


Ci zaś, których obdarzyli man- 


datami właściciele większych posiadło- 


ści, kler i kapitaliści, nie oglądają się 


wcale na potrzeby ludu, na potrzeby 
milionów, warują oni tylko i strzegą 
interesu, praw i przywilejów klas i kast. 
j Możemy pójść o zakład, iż parla- 
ment nie uchwali zmian w ustawie 
prasowej, nie postara się o zniesienie 
postępowania objekty wnego, nie będzie 
się domagał uchylenia kaucyi dzien- 
nikarskiej, ani stempla dziennikarskie- 
go. Nie pomyślą też „reprezentanci 
ludu“ o odpowiednicj duchowi czasu 
reformie ustawy o stowarzyszeniach, o 
zaprowadzeniu bezpośredniego po- 
wszechnego, tajnego głosowania, 0 wy- 
datnej obronie robotników przed ucis- 
kiem i wyzyskiem kapitału. A jeżeli 
się znajdze kilku posłów, którzy tę 
kwestyę poruszą, Ze szukać 
ich będziemy pomiędzy postami polskimi. 

Obrady w Izbie potoczą się szla- 
kiem mi yalnym, ich oficyalną wo- 
(dnistość przerwie chyba który z mło- 
doczeskich deputowanych, Pernerstor- 
fer lub Kronawetter, słowem żywszem, 
myślą donioślejszą. 

Kraj więc nasz, sprawy demokra- 
cyi, postęp polityczny, po bieżącej se- 
art parlamentarnej, prócz nowych cię- 
żarów, niczego spodziewać się nie mo- 
gą; a potrwa ta jałowość dopóty, do 
póki nie nastąpi gruntowna zmiana 
parlamentaryzmu w Austryi, na pod- 
jstawie bezpośredniego», powszechnego, 
tajnego głosowania Wtedy bo tylko 
w parlamencie staną na porządku 
dziennym sprawy ludu przed sprawa- 
mi osobistymi, klas i kast. 

Zanim to nastąpi, możemy być 
zupełnie obojętnymi widzami „głoso- 
|wania* w parlamencie, przyjmować na 
zimno retoryczne popisy i koziołki 
wszelkiege rodzaju wielkości politycz- 
nych „z łaski hr. Taaffego.“ 

l 


dare nnie 
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pliwośei Świętej, jak się nad nią znęcał 
jak ją bił .. . Otóż .. 

— Możesz przecie być nauczycielką... 

— J] lata młode zinarnować na wsi, 
pomiędzy brudnymi i zdziczałymi bębnami 
chłopskimi. Być zawisłą od kaprysu dzie- 
dziea, proboszcza, wójta, a może i od gut, 
tańskiego humoru pana inspektora! .. 
'Nie! nie i stokroć nie. Jeżeli społeczeń 
stwo za pracę Żimnudną, za zaparcie się 
kobiecości, za zrzeczenie się rodzinnego 
ogniska. za przymusowy celibat zakonny, 
jpłaci zaledwie tyle, aby nie umrzeć z 
głodu, wolę żyć wolna niekrępowaua ża- 
dnymi przepisami, chociażby mnie nawet 
nazwano .. 

— Upaudlą! 

— Rzekłeś. ... 

Józef zamilkł. — 


I tak rozeszli się 


.. oboje. Na stacyi kolejowej znów się spo- 


tkali, Medyk z małym kufereczkiem w 
ręku wsiadł do klasy trzeciej, Janina za- 
jęła miejsce w pierwszej klasie, obok meż- 
czyzny, który pod farbowanymi włosami, 
sztucznym rumieńcem i wprawionymi zę- 
bami, krył ruinę przehulanej 
siątki. 


pięćdzie- 


(D. v.) 


m 


GAZETA PRZEMYSKA 


z d. 18. października 1891. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń, d. 13. pażdziernika 1891. 


(Wil) Koło polskie po zwołaniu par 
lamentu na sesyę jesienną, odbyło posie 
dzenie pierwsze w d. 9. b. m,a następnie 
obradowało w dniach 12. i 13. b. m. O 
uchwałach powziętych przez Koło w spra- 
wach mniejszej wagi pisać wam nie będę; 
więc zdam sprawę z przebiegu rozpraw 
Koła nad projektem skrócenia roz- 
prawy budżetowej, 

Jaworski przedstawił Kołu, że pre- 
zydyum Izby zaprosiło prezesów klubów 
parlamentarnych w celu naradzenia się 
nad projektem skrócenia obrad budżeto 
wych w komisyi i w Izbie poselskiej, które 
zwykle do trzech miesięcy czasu zajmują. 
W imieniu prezydyum Izby przedłożył 
wiceprezes Chlumecky projekt, aby celem 
rychlejszego uchwalenia budżetu komisya 
budżetowa zaproponowała: które działy 
budżetu mogą przyjść bezpośrednio pod 
obrady Izby, a które mają być poprzednio 
roztrząsane przez komisyę budżetową, a 
następnie przez Izbę. Wnoszący ten pro- 
jekt udowodniali, że przez taki sposób 
postępowania w niczem nie będzie zmniej- 
szona kontrola administracyi państwa, któ- 
rą wykonywać ma Izba prawo i obowią- 
zek. Wreszcie przedstawiający projekt do- 
dał, iż może on być przyjęty e Izbę 
na próbę. Jaworski zawiadamia dalej Koło, 
że za projektem (rä przedłożonym przez 
prezydyum Izby, oświadczyli się prezeso- 
wie klubów „lewicy“ i „centrum,“ zaś on 
oświadczył, iż projekt ten przedłoży Kołu 
polskiemu. 

Wywiązując się z oświadczenia przed. 
łożył Jaworski Kołu następujący wniosek: 
„Koło poleca swoim członkom komisyi 
budżetowej, aby oŚwiadczyli się za spie- 
szniejszeim załatwieniem budżetu przez po- 
dział przedmiotów budżetowych na takie, 
które mają być poprzednio rozbierane w 
komisyi budżetowej, i na takie, które mają 
bezpośrednio przyjść pod obrady Izby.* 
„Koło zgadza się, aby rozprawy budżetowe 
otwarte zostały w miarę, jak według u- 
chwały komisyi budżetowej, przedmioty 
będą się kwalifikować do rozprawy szcze- 
gółowej.* 

Nad powyższym projektem i przed- 
łożonymi wnioskami rozwinęly się długie 
rozprawy. W toku dyskusyi Kozłowski 
postawił wniosek: „Koło wzywa polskich 
członków komisyi budżetowej, ażeby przed 
uchwałą tej komisyi przedstawili Kołu, 
które działy budżetu mają przyjść bezpo- 
Średnio pod obrady Izby, a które wprzód 
w komisyi budżetowej zbadane być winny.* 
Po zamknięciu rozpraw, gdy przystępowano 
do glosowania, Weigel zażądał, aby 
pierwszy wniosek przewodniczącego pod. 
“dany był częściami pod głosowanie. 

Przy głosowaniu ptzyjęto oba wnioski 
Jaworskiego i dodatkowy wniosek Kozłow- 
skiego. Na tem skończono obrady w dniu 
9. b. m, 

Na posiedzeniu d. 12. b. m. toczyły 
się rozprawy poufne o organizacyi zarządu 
drogami żelaznymi, lecz uchwalono zacho 
wać, jak zwykle, gdy wchodzą w grę in- 
teresa zakładów kolejowych,wtajemnicy tok 
obrad i ich dotychczasowy rezultat. 

Na posiedzeniu Koła w dniu 13. b. m. 
sprawozdawca komisyi budżetowej Biliński 
przedłożył, odpowiednio uchwale Koła, 
wnioski członków polskich komisyi budże- 
towej co do rozdzielenia, które działy bu: 
dżetu winny przejść bezpośrednio pod 
obrady Izby, a które wprzód ma roztrzą: 
anc komisya budżetowa. Wskutek tego 
uchwalono, by z budżetu wydatków bez. 
pośredn'o pod obrady Izby przyszły: Wy- 
datki na dwór cesarski, na kancelaryę se- 
sarską, na Radę państwa, na trybunai pań- 
stwa, na rady ministrów, na wspólne sprawy 
całej monarchii, wydatki ministerstwa spraw 
wewnętrznych z wyjątkiem wydatków na 
utrzymanie i budowę dróg oraz na regula- 
cyę rzek i budowy wodne. Z rozdziału VIII 
wydatków ministerstwa obrony krajowej 
powinien wydatek na obronę krajową, po- 
większony znacznie na rok 1892, być roz- 
trząsany w komisyi budżetowej, a wszyst- 
kie inne tytuły tego działu wydatków 
winny przyjść bezpośrednio pod obrady 
Izby. Z działu IX wydatków ministerstwa 
wyznań i oświecenia, oprócz tytułu wy- 
datków na centralny zarząd, na nadzór 
szkół i na sprawy wyznaniowe, wszystkie 
inne tytuły wydatków na utrzymanie uni. 
wersytetów, szkół średnich, szkół facho- 
wych i przemysłowych i szkół ludowych 
we wszystkich krajach monarchii, rostrzą- 
sane mają być uprzednio w komisyi budże- 
towej. Cały dział X wydatków, t. j. wy- 
datki ministerstwa skarbu i pierwsze oŚm 
tytałów działu XI ministerstwa handlu, 


mają przyjść bezpośrednio pod obrady Izby 
zaś dalsze tytuły tego działu XI t. j. wy- 
datki na budowę dróg żelaznych, na za- 
rząd dróg żelaznych państwowych i utrzy- 
manie na nich ruchu, na zasiłki dla kolei 
żelaznych prywatnych i t. d. winny być) 
roztrząsane wprzód w komisyi budżetowej. | 
Z działu XII wydatków ministerstwa rol 

nictwa pierwszo tytuły wydatków t. j. na 
centralny zarząd wszystkie zasilki na me- 
lioracye winny być wprzód roztrząsane | 
w komisyi budżetowej; reszta tytułów te- 
goż działu może przyjść bezpośrednio pod 
obrady Izby; jak również cały dział XIII 
wydatków ministerstwa sprawiedliwości o- 
raz dział XIV na najwyższą Izbę obra 

chunkową i XV na pensye wysłużone. Z 
XVI działu wydatków „zasiłki, dotacye*, | 
tylko stałe zasiłki funduszom krajowym | 
i indemnizacyjnym mogą być oddane bez | 
pośrednio pod obrady Izby; natomiast 
wszelkie zasiłki dla towarzystw Ze glugi 
morskiej i żeglugi dunajskiej i towarzystw | 
utrzymujących koleje żelazne winny być 
wprzód oddane pod rozbiór komisyi bu 

dżetowej. Działy XVII i XVIII wydatków 
na oprocentowanie i umorzenie dlugów | 
państwa mogą przyjść bezpośrednio pod 
obrady Izby. 

Z budżetu dochodów pierwsze dzie- 
więć działów należy bezpośrednio oddać | 
pod obrady Izby; natomiast X dział do- 
chodów, to jest dochody pobierane przez 
ministerstwo skarbu (z podatku bezpośre- 
dnich, pośrednich, i dóbr państwa) oraz 
XJ dział, dochody ministerstwa handlu 
(z poczt, telegrafów i dróg żelaznych itd.) 
winny być roztrząsane wprzód w komisyi | 
budżetowej. Resztę działów dochodów od 
XIV do XVJ mogą być oddane bezpo: 
Średnio pod obrady Izby. Jednak upowa-| 
żniło Koło polskie członków komisyi bu- 


dźetowej, że gdyby członkowie tejże ko- 
misyi z innych stronnictw domagali się 
oddania do uprzedniego roztrząśnienia ko- 
misyi budżetowej innych jeszcze działów 
budżetu, mogą się na to zgodzić, jeżeli 
to uznają za stósowne. 

Wreszcie Koło upoważniło poselskich 
członków komisyi budżetowej, ażeby we- 
zwali rząd do piśmiennego zdawania sprawy 
z wykonania rezolucyi uchwalonych przez 
Izbę. 


Bircza, 15. października 1891. 


Z dniem 1. jaździernika b. r. mamy 
w Birczy kasyno. Poważne grono ezlon. 
ków daje wszelką rękojmię ngruntowania te 
goż bytu, mimo różnych przeszkód i me 
proszonych proroctw „niewiernych 
Tomaszów“, 

Tak jest! mamy kasyno i to wcale 
przyzwoicie wyglądające; lokal o 3 obszer 
nych ubikacyach, dostatnio jak na Bircze 
urządzony i bardzo schludnie utrzymamy, 
kilka pisin krajowych i poznańskich chwi- 
lowo przez członków dostarczanych, licz- 
niejsze o godzinach wieczornych zebrania. 
wesołą pogawędka i wreszcie gry towa- 
rzyskie stanowią prawdziwy przybytek wy- 
poczynku dla ludzi, pracą zawodową ca 
łodziennie zajętych. 

Chociaż pierwotnie podzielaliśmy pe 
symistyczne zapatrywania co do rącyi by» 
tu Towarzystwa kasynnwego w Birczy -- 
dziś tem ehętniej za zasługę poczytujemy 
szanownym inicyatorom, że własną pracą 
i trudem potrafili lażno chodzących ludzi 
połączyć w jedno towarzyskie koło, które 
może z czasem zbiorowymi siłami wielce 
dodatnio i decydująco wpływać na sprawy 
publiczne miasteczka. Wiadomo bowiem 
każdemu, jak trudno w małych naszych 
miasteczkach o zdr.wy kierunek życia to- 
warzyskiego, któr: bądź co bądź najsna- 
dniej kształci umysł, rozwija i utrzymu- 
je ducha narodowego i osladza twardy ży- 
wot ludzi, jednako mniej więcej zobowią- 
zanych do pracy. Otóż jeżeli Towarzystwo 
kasynowe tym kierunkiem zawładnie — a 
zdaje się ku temu właśnie zmierzać — to 
już tém samém zsluży sobie na chlubną 
kartkę w dziejach naszego miasteczka. O- 
czywiście, jak wszędzie „na zaścianku, tak 
i u nas,znaleść się mogą osobniki, którzy 
jak wznanej bójce o żabie nadstawia- 
Jącej nogę, gdy konia kują, nie 
sami w życiu nie stworzywszy i nie umie- 
jąc zdobyć wsłasną zasługą „złotej o 
strogi„ pragną zwrócić na siebie uwagę 
głośnymi objawami niezadowolenia z tego 
wszystkiego, co innych pracą powstało i 
pienią się biedacy ze złości, że nikt na 
nich nie zważa, że Świat dalej się obraca 
bez ich współudziału; ależ na takich o- 
sobników, gdyby się już u nas wyległy, 
znajdzie się zapewnie środek w statutach 
i tem się zniechęcać nie należy. Trudy 
w dobrym celu ponoszone wynagradzają 
się zawsze wcześniej czy późnej, choćby 
tylko we własnóm sumieniu, wystarczają- 


cem, jak to mówią mędrcy „za stu świad- 
ków*! 

Oto i wszystko, czem się podzielić 
możemy zszanownymi czytelnikami Gazety. 
Jeremjad naszych, jak o zawiedzionej ko 
lei i o położeniu drogi między Bircza a Olsza 
nami, która miała dostarczyć zarobku zgło- 
dniałym ludziom jeszcze przed dwoma la 
ty, nie podnosiny więcej, przekonani aż 
nadto, iż glos kilkunastu tysięcznej ludno- 
ści pozostanie Í nadal gloem wołającego 
na puszczy. 

Jak dalece zabójczą jest dla wszel- 
kiego przemysłu naszej okolicy ta nieszczę- 
sna droga, szczytami gór poprowadzona, 
świadczy fakt następujący. 

W Łodzince przy kopaniu studni na- 
potkano znaczny pokład wegla kainiennego, 
który bez dalszych poszukiwań zagrzebano 
naporówt nie znalazłszy wody! Interpeluwani 
o to wlaściciele tego terenu odpowiedzieli 
krótko: „i cóż nam po węglu, którego tran 
sport przez góry staje się niemożebny;* a 
obecni tej odpowiedzi włościanie z Lipy 
górnej oświadczyli, że u nich jest tarba 
„llgice* zwana, której również nic wydo- 
bywają dla utrudnionej dostawy dó kolei. 
I'rzed 6—8 laty próbki farby tej przesy 
lalo tutejsze [owaszystwo zaliczkowe do 
Lwowa, do Towarzystwa gospodarskiego, 
które przez rzeczoznawców skonstatowalo, 
Ze jest to farba „Gier“ zwana, a my dalej 
konstatujemy, że kupujemy w handłach na- 
szych farbę taką po Set, za funt płacąc; 
oczywiście z zagranicy zapewno Sprowa- 
dzoną. 

Czytając częstokroć długie sprawo- 
zdania z obrad nad sprawami przemysłu 
naszego i znając wyżej przytoczone dwa 
fakta, robi się ckliwo i smutno i dlatego 
też kończę na tem korespondencyę, aby 
nie ściągnąć na siebie zarzut rozsiewania 
„pesymistycznych poglądów.“ Sapienti 
sut! 


mana 


Z poselskiej Izby Rady państwa. 


Posiedzenie dnia 14. b. w. 

Izba poselska uchwaliła projekt do 
ustawy o ulgach podatkowych dla nowych 
budowli, przeznaczonych na mieszkania 
dla robotników. Według $ 1 uwolnienie 
od podatków nastąpi dla takich budynków 
mieszkalnych, które wyłącznie wynajmo- 
wane będą robotnikom, jeśli te budynki 
wystawią gminy, dobroczynne stowarzy- 
szenia, zakłady dla robotników, pracodawcy 
dla swoich robotników, lub spólki robov- 
tnicze dla swoich członków, Ta ulga po 
datkowa tylko w takich razach będzie 
miała moe obowiązującą, jeśli odnośny 
sejm zrzeknie się także dodatków krajo 
wych do tych podatków. Po krótkiej dy- 
skusyi przyjęto ten paragraf w powyższem 
brzmieniu. Uchwalono też $ 2 normujący 
wolność podatkową na lat 24. $ 5 usta 
nawia, iż roczny czynsz za metr kwadra 
towy ma najwyżej wynosić: a) w Wiedniu 
I zł. 75 et., b) w miejscowościach mają- 


cych przeszło 10000 mieszkańców | zł. 


15 ct., c) we wszystkich innych miejscach 
80 ct. Wszystkie paragrafy przyjęto w 
brzmieniu projektu komisyjnego, poczem 
ustawę uchwalono także w trzecien czy 


taniu. Uchwalono również rezolucyę deput.; 


Hoffmana względem ustanowisnia państwo- 
wych komisyj savitarnych dla kontroli 
mieszkań. 

Dep. Richter i tow. interpelują mini- 
stra sprawiedliwości, jakie zarządzenia za 
mierzą poczynić rząd, aby zapobiedz temu, 
iżby dzienników prowincyonalnych nie 
konfiskowano za powtórzenie artykulów, 
które w dziennikach wiedeńskich nie ule- 
gły konfiskacie, jak to się stało z dzien- 
nikiem Landpresse w Korneuburgu. 

Dep. Bareutker zapytuje przewodni- 
czącego komisyi dla należytości skarbo- 
wych, w jakiem stadyum znajdują się 


obrady nad projektem podatku giełdowego? | 


Dep. Jaksch odpowiada, że sprawozdawca 
przyrzekł w najbliższym czasie wygotować 
odnośny referat. 

Dep. Fuss urguje załatwienie wniosku 
o wydanie pragmatyki służbowej dla urzę- 


dników państwowych. Dep. Wolfarth, jako | 


przewodniczący specyalnej komisyi, przy- 
rzeka przyspieszenie tej sprawy. 

Posiedzenie d. 16 b. m. 

Z porządku dziennego umotywował 
dep. Pfener znany wniosek, dotyczący skró 
cenia obrad budżetowych. 

Dep. Kaizl mniema iż, przedewszyst- 
kiem należy uchwalić większością "Lk gło- 
sów nagłość wniosku. 

Dep. Engel upatruje w całem postę- 
powaniu jaskrawe naruszenie regulaminu 
izby. Mowca zauważa, iż wielu posłów nie 
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otrzymało jeszcze nawet  preliminarza 
budżetu. 


Lep. Ilerold dowodzi, że wniosek nie 
przyczyni się do skrócenia d skusyi, ale 
jdąży do wyzywania mniejszości. Jest. rge- 
czą pożądaną, ażeby budżet załatwiony 
został z końcem grudnia, konieczności je- 
dnak nieodzownej nie ma. Jest, zresztą kwe: 
stya, czy dyskusya w plenum doprowadzi 
do skrócenia czasu obrad; jeżeli bowiem 
nie będzie się nadużywało zamykania dy- 
skusyi, obrady w zgromadzeniu 340 człon- 
ków z natury rzeczy muszą trwać dłużej, 
niż pomiędzy 30 członkami komisyi, Mo- 
wca czyni dalej ironiczną uwags, że par- 
lament austryacki bez referenta nie bę: 
dzie mógl wcale obradować, ponieważ 
większość przyzwyczaiła się stosować do 
referenta przy powstaniu lub niepowstaniu 
podczas głosowania. (Okląski na ławach 
młodoczeskich). Mowca sądzi, że projekt 
do tego zmierza, aby dyskusyę polityczną 
w lzbie o ile możności ograniczyć. Oai 
jego stronnictwo w każdym. razie stano- 
wcżo występują przeciwko próbie jeszcze 
większego Ścieśniania skąpych praw poli: 
tycznych parlamentu. Młodoczesi stoją w 
stanowezem przeciwieństwie do obecnego 
systemu rządowego i sądzą, że jedynym 
środkiem do znalezienia czasu na ohrady 
budżetowe byłoby przeniesienie znaczne- 
go zakresu czynności centralnego parla- 
mentu na rzecz sejmów krajowych. (Zy- 
we oklaski na ławach 1ulodoczeskich.) 

Po dłuższeru przemówieniu dep. Var- 
szatego w języku czeskim, przerwano dal- 
sze obrady. 

Minister skarbu odpowiada na kilka 
wystawionych do niego interpelacyj. 

Dep. Sokol i towarzysze interpelują 
prezydenta ministrów w sprawie postępo- 
wania policy! praskiej przy przyjęciach ob, 
cych gości na wystaw e. lnierpelanci wska- 
zują na zakaz zjazdu studentów slowiań- 
skich, na przeszkodzenie przyjęcia czeskich 
nauczycieli, wreszcie na zakaz przyjęcia 
gości przybylych z krajów słowiańskich, 
zwłaszcza z Rosyi. Interpelacya stwierdza 
lie Lait, wobec wystawy ze strony po: 
cyi. 

Vuszaiemu, użalającemu się na nie- 
umieszczenie jego mowy w stenograficznym 
protokóle, odpowiada prezydent, że jak już 
|kilkakrotnie oświadczał, tylko mowy wy: 
głoszone w języku niemieckim umieszcza- 
ne są w stenograficznym protokóle, 

Lang i towarzysze wnoszą zmianę ` 
artykułu 16 ustawy zasadniczej z 21. gru- 
dnia 1867 r., a mianowicie w kierunku 
rozszerzenia nietykalności poselskiej także 
wobec władz bezpieczeństwa i adininiatca 
cyjnych. 


——Lo>m- 


Mieszkania dla robotnik ów. 


Jest już od wieków uznaną prawdą, 
że najwięcej przywiązuje się człowiek do 
nieruchomej własności. Kto jest posiada: 
czem choćby małego kawałka ziemi i je 
szcze tak małego, bez własuego domu, ten 
ma wiele. Taki człowiek niechętnie wy 
puści z rąk swą własność, będzie ją rad 
powiększyć, a przynajmniej w tym samym 
stanie przekazać swemu potomstwu. Taka 
własność działa cuda. Czyni czlowieka o. 
szezędnym, spokojnyto, zapobiegliwym, æ 
nawet do pewnego stopnia szezęśliwym. 

W najnowszych czasach potworzono 
Towarzystwa budowy domów, rządy same 
idą na pomoc swym urzędnikom, aby im 
dać możność posiadania wlasnego, stałego 
| mieszkania, jak się to zwłaszcza w Bośnii 
i Hercogowinie praktykuje i w samej rze 
czy jest to najskuteczniejszy środek przy 
wiązania człowieka do miejsca i stosunków, 
w których się obraca i wśród których ma 
pozostawać. : 

Sprawę dopiero eo poruszoną, Zastoso- 
wało jedno niemieckie techniczne czasobpi - 
smo do kwestji robotuiczej, w następują: 
cym artykule. 

„Konieczność i zbawienność urządzeń, 
które robotnikowi umożebniają nabycie 
własnego domu, stała się obecnie także w 
kołach decydujących przedmiotem szcze- 
gólnie poważnych roztrząsań. Dały do nich 
powód spostrzeżenia, do jakich nastręczył 
w najnowszym czasie sposobność wielki 
strejk robotników górniczych w Wentfalii 
Przy okazji tego strejku, Krieg wystąpił w 
Niemczech pierwszy raz w tak niebywałym 
rozmiarze, zauważono prawie powszechnie 
że w tych okręgach, gdzie robotnicy cie- 
szą się z dawna pos'adaniem małego domu 
i kawałka roli, chęć do strejkowania obu- 
dziła się najpóźniej i najprzód także wy- 
gasła; gdy tymczasem tam, gdzi a tni 
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cy nie mieli wcale takiej posiadłości, strejk 
wystąpił najostrzej i trwał najdłużej. 

To spostrzeżenie było wskazówką, że 
dla miłości społeczeństwa i spokoju nale- 
ży więcej, aniżeli dotychczas, myśleć o 
osiedlaniu robotników. Myśmy o dotych 
czasowych zdobyczach na polu tych waż- 
aych kwestyj społecznych zdawali już spra 
wę w różnych czasach i pod różnymi for- 
mami, obecnie zastanowiwy się nad róż- 
nymi drogami, jakie proponowano z róż- 
nych stron do osiągnięcia ceiu. 

Latwo zrozumieć, że państwo nie mo 
ży wziąć inicyatywy w tej sprawie, jak 
to myślano z niejednej strony, Same nie- 


gmierne trudności, jakie miało do pokona. | 


nia państwowe zabezpieczenie robotników 
co do wieku i kalectwa — pod względem 
technicznym, a zwłaszcza finansowym prze- 
konują o nieimożebności zastosowania tego 


rodzaju środków do wspomnianego celu. | 


Zkądże się mają wziąć owe miljardy, jakich- 
by potrzeba było, ażeby setki tysięcy ro 
botników zaopatrzyć w posiadanie chociażby 
najskromniejszego domku i kawałeczka 
pola? Proponowano obrócić na ten cel do 
chód z górniczego podatku w Prusach na 
korzyść robotników górniczych. Pominą- 
wszy okoliczność, że nawet w takich cia- 
śniejszych ramach, cel możnaby i tak osią- 
gnąć dopiero po wiekach, pytamy, cóż daje 
właściwie górniczym robotnikom pierwszeń- 
stwo przed iunymi? Czyż chcemy stworzyć 
pierwszą klasę robotników, t. j. posiadają 
cych grunt i nie posiadających go wcale? 
Czyżby to nie znaczyło tyle, co pomna- 
żać jeszcze tylko i zaostirzać przeciwień 
stwa socyalne w chwili, gdy się je usiłuje 
uśmierzać i łagodzić ? 

Nadto, należy jeszcze wziąć na uwa- 
ge spotęgowaną zależność i niewolę, w 
jakąby musiał popaść robotnik, gdyby w 
mocy samego państwa leżało, w krótszym 
lub dłużząj w czasie zrobić go lub wcale 
go nie zrobić posiadaczem domu. Ileby to- 
znaczyło przy wyborach i życiu politycz- 
nem, nad tem przecież nie potrzeba się 
zapewne rozwodzić. 

Coś podobnego trzeba powiedzieć i 
o drugim projekcie, ażeby osiedlaniem ro 
botników troszczyli się pracodawcy. Nie 
zbywało dotąd na rozumnych i dobrze 
myślących przemysłowcsch, którzy i na 
polu kwestji mieszkań dali pierwsi dobry 
przykład znakomitej organizacyi na korzyść 
robotników. Urządzenia firmy Dolfuss w 
Minute e Alżścyi, są pod tym względem 
wzorowyini. Inne przemysłowe przedsiębior- 
stwa w różnych częściach cesarstwa (w 
Weatfalji, na Slązku i t. d.) poszły za do- 
brym przykładem; jakoż nie tylko nie wy- 
niknęły z tego żadne niedogodności, lecz 
owszem, tylko debre skutki pod względem 
stosunku między robotnikami a pracodaw- 
cami, 

Ale takie objawy były tylko wyjąt- 
kowymi wypadkami, które w spiawie ure- 
gulowania kwestji całej i na wielką 
nie mogą być decydującymi. W kołach 
robotniczych panuje częstokroć pewna nie- 
ufność do urządsenia domów robotaiczych 
se strony pracodawców; oni się boją, że 
zostaną przywiązani do gleby i ogranicze 
ni w swobodzie swoich ruchów, — jest to 
obawa, z którą się i gdzieindziej musiano 
liczyć. 

Tzba'przemysłowa szlezwicko holsztyń 
ska wybrała przed niejakim czasem ko- 
misye dla zbadaniu tej kwestyi. Komisja 
przyszła do tego wyniku, że jest zapewne 
rzeczą bardzo pożądaną, ażeby uczynić 
robotnika posiadaczem domu; nie należy 
sabie jednak życzyć, żeby urządzenie w 
f©%m celu było zadaniem pracodawcy, gdyż 
późniejsze przejście domu na własność 
robotnika, mogłoby się stać z czasem bar 
dso przykrymi pętami. 

(D. n.) 


L 
Sprawy miejscowe. 


oprawozdanie z posiedzenia Rady miejskiej 


B dnia 15. poździernika 189]. 


Obecnych radnych 24. Przewodniczą 
cy, burmietra p, Dr. Dworski. Sekretarz p. 
Dobrzański, 

, Protokół z ostatniego posiedzenia z 

dnia 24. września b. r. przyjęto do wiado- 
mości bez dyakuuyi, 
/ Burmistrz poduje do wiadomości rady, 
ik „dnia 14, b. m. powstał pożar w realuo 
ści Giżowakich, połozonej przy ul.cy Do- 
bromilakiej, który znaczną wyrządził szko- 
de Przyczyna pożaru nie jest dotąd wia- 
doms. 


e T 


Uchwalono w miejsce śp. Lewickiego 
przyjąć dyetarynsza p. Celuste. Przyjęto 
do wiadomości wypłatę kwoty 50 zł. na 
pogrzeb śp. Lewickiego. Zarazem uchwa 
lono rozpisać konkurs na opróżnioną po- 
sadę kancelisty z płacą 600 zł., kończący 
się z dn. 15. listopada b. r. — Przyjęto 
do wiadomości uwolnienie ze służby dye- 
taryusza Fr. Nebeskiego. 

Uchwalono zapłacić Pobidyńskiemu 
odszkodowanie za zniszczone plony wsku- 
tek rozszerzenia ulicy Długiej w kwocie 
2 zł. — Prośbie p. Uhlego, dyetaryusza, o 
przyjęcie i udzielenie wynagrodzenia za 
nadobowiązkowe czynności, odmówiono, z 
powodu, iż tenże wiedząc o malwersacyach 
jb. inspektora Maszczykowskiego, nie do 
niósł o tem burmistrzowi. — Uchwalono 
pompierowi Strugowi udzielić zaliczkę w 
kwocie 20 zł. — Uchwalono sprawić 8 m. 
węża do pompy kloacznej za kwotę 160 
zł, — Uchwalono dyrektorowi szkoły 6 
|klasowej żeńskiej udzielić ryczalt na rą 
banie drzewa w kwocie 25 zł. rocznie. — 
Uchwalono udzielić Stojakowskiemu, sior- 
Żantowi strazy pożarnej miejskiej, zaliczkę 
w kwocie 60 zł. — Uchwalono uwolnić p. 
Moczarskiego od zapłaty kwoty 49 zł. za 
ułożenie bruku przed jego realnością przy 
ulicy Cerkiewnej, ponieważ tenże odstąpił 
23[ ]sążni z gruntu swego na rozszerzenie 
drogi miejskiej. — Uchwalono dzierżawcy 
Kruhela p. Kubitzy wydzierżawić kamie 
|jniołomy na Kruhelu do końca r. 1892. — 
Przyjęto do wiadomości rachunek za ro- 
boty około restauracyi muru na Zamku 
wynoszący kwotę 2631 zł. 4'ją et, — Nad 
prośbą Leberfeldowej o wydzierżawienie 
jej budki na Targowicy, uchwalila rada 
przejść do porządku dzieunego. — Udzie- 
lono url, p 4 tygodniowy p. Dr. Mendro 
chowiczowi, 

Na interpalacyę r. p. Os.ńskiego, dla 
czego Moczarski na podanie wniesione 
przed rokiem nieotrzymał pozwolenia na 
zamieszkanie, odpowiada p. Gamski, że ty- 
mi dniami sprawa zreferowana i doręcze- 
nie uchwały bezzwłocznie nastąpi. 

Uchwalono Tepperowi wynająć 
realność pod lk. 205 na Garbarzach 
do końca roku za opłatą 30zł. — Uchwa- 
lono odpisać fiakrowi Szymoszynowi zale- 
glą spłatę za 15 zł. miesięcy. — Uchwa. 
lono uwolnić Bursę od zapłaty za kamienie 
dostarczone z kamieniołomów miejskich, 
Bursa odstąpiia około 27 kwadr. sążni na 
rozszer,enie drogi miejskiej. — Przy tej 
sposobności r. p. Skala zainterpelował p. 
burmistrza co do sprawy zamieszkania 
świeżo wybudowanych części Bursy. Bur 
mistrz oświadczył, że nowo wybudowane 
części są przeznaczone tylko do nauki i 
na refektarz, dlatego też po zbadaniu ko- 
misyjnem pozwolono na używanie tako- 
wych. — Uchwalono wydać upoważnienie 


magistratowi do wytoczenia skarg o roz- 
wiąseaie kontraktów i zapłatę czynszu 
zaległego dzierżawcom placów na Targo- 
wier, mianowicie: Specherowi, Dussberge 
rowi, Amsterowi i Duftowi. — Uchwalono 
zakupić dla straży pożarnej miejskiej war- 
sztat stelmachski i ciesielski za kwotę 20 
zł. mimo opozycyi rad. pp. Majerskiego i 
Adamowskiego, którzy upatrywali w tem 
wkroczenie w sfere ustawy przemysłowej 
i ukrócemie zarobku mniejszych imajstrów 
ciesielskich i stelmachów. — Przyjęto do 
wiadomości wypłatę kwoty 315 zł. za wy- 
właszczone grunta na Kmieciach. — U 
chwalono Karolinie Burylowej, narzuconej 
przez Starostwo gminie, wyasygnować 
kwotę 2 zł. miesięcznie na pomieszkanie. 
— Uechwalono wreszcie zrzec się spadku 
po Ap. ks. Nikorowiczu z powodu, że masa 
jest tak odłużona, iż z przyjęcia spadku 
urosłyby dla giminy koszta a korzyści nie 
byłoby żadnej. 
Na tem posiedzenie zakończono. 


KRONIKA. 


Przemyśl, d. 17. października 1891 


Na posiedzeniu magistratu, oczywi- 
sta tajnem, w sobotę dnia 17, b, m. traktowano 
sprawę obsadzenia dwórh posad lekarzy miejskich. 
Radny i asesor p. Dr, Ziemiański nie 
przybył na to posiedzenie, ponieważ 
jakaś sprawa nader ważna zniewoliła 


go do opuszczenia Przemyśla i wyja 
zdu do Krakowa. 

Po długiej dyskusyi nchwalono, aby radzie 
miejskiej przedstawić do zamianowania lekarzami 
miejskimi następujących kandydatów: na jedną 
z posad, bez wszelkiej konkurencyi p. 
Dra Smolarskiego, na drugą zaś posadę nłożono 


GAZETA RZEMYSKA z d. 18. października 1891. 


terno w którego skład wchodzą pp. Dr. Trybulec, 
Dr. Madejski i Dr. Keller. 

W przyszły czwartek zwołane zostanie po- 
siedzenie rady dła udzielenia sankcyi uchwale 
magistratu, Powiadamy sankcyi, gdyż znany 
nam jest dokładnie skład rady i wiemy, że co 
magistrat każe, to rada uchwalić musi. Ubo- 
lewamy więc z góry nad tymi kaudydatami, któ- 
rym uczynilijradni jakieś obietnice anie do- 
trzymają takowych z obawy przed marsem p. 
burmistrza. Ciekawi jesteśmy, kto znów z terna 
na drugą posadę wypłynie. Mamy wprawdzie pe- 
wne wskazówki, ale nie chcąc psuć humoru 
współkonkurentom, zamilezymy je. 

Tajemnica obrad magistratu, chociaż 
ona nas nie wiąże, wstrzymnje nas od podan ia 
do publicznej wiadomości dyskusyi i zdań po 
szczególnych mowców, dotyczących kandydata 
bez konknrencyi, Powiemy tylko, że zwy: 
cięstwo swojej kandydatury zawdzięcza on bez- 
pośrednio woli p, burmistrza. 

Życie w Sokole. W ćwiczeniach gimna- 
stycznych brało ndział: 10 bm., 16, 14. bm. 15 


członków; w nauce strzelania do tarczy 11, b. m. |! 


7 członków. 


Dyrckcya artystyczna Towarzystwa | 


muzycznego zaprasza miłośników śpiewu na próby 
chóru męskiego, które się odbywają w każdy 
czwartek i poniedziałek o godz, 7mej wieczorem 
w lokalu "Towarzystwa muzycznego. 

W hotelu „Victoria“ 
będzie w niedzielę dn. 18. b. m, muzyka wojsko- 
wa 24 p. piechoty, 

Na rzecz p. Głodkiewicza, żołnierza z 
r. 1868, otrzymaliśmy sa pośrednictwem Reda 
keyi Gazaty Narodowej kwotę 3 zł. 45 ct. a 
z miasta 8 zł, które Administracya Gazety do 
ręczyła rodzinie p. Głodkiewicza, 

Kuczkn na dachu. W kamienicy poło- 
żonej przy Rybim płacu, sąsiadującej z realnością 
p. Haszczyca, zbudowali sobie żydzi kuczkę na 
strychn, co im się jedynie dlatego udało, że 
część dachn umieszczona na zawiasach da się 
podnieść prętami żelaznymi w górę Zwracamy 
uwagę władz policyjnych na tę anomalię w swo- 
im rodzaju, grożącą niebezpieczenstwem groźnego 
pożarn w razie najmniejszego powiewu wiatru i 
usuniętą hyć powinna. 

„Erzherzog“ w kozie. 
tego tygodnia przyaresztowała żandarinerya w 
Buszkowiczkach,findywiduum prezentujące się po- 
wierzchownie wcale dobrzę, które jednak nie 
mogło się wylegitymować czem jest i czem się 
trudni. Aresztowanego odstawiono pod zarzutem 
włóczęgostwa do sądu w Przemyślu; tu udawał 
nieznajomy przed sędzią niemowę i zboczenie u- 
mysłuwe, gdyż  zarządawszy arkusz papiern, 
wypisał na nim w języku niemieckim przeróżne 
głupstwa i podpisał się jako „Erzherzog Rudolf. * 

Przywołano więc lekarzy; lecz ci zbada. 
wszy nieznajomego wióczęgy orzekli, iż udaje 
tylko obłąkanego, Odstawiono go tedy do are. 
sztów miejskich, skąd jeżeli się uda dociec przy- 
należności, zostanie Jego wielkość odszupasowaną. 

SŚwiętokradziwo. Do kościoła kate- 
dralnego wkradł się w piątek dnia 16. b. m. 
pe południujznany złodziej Adam N, z Reichenbergu, 
który rozbił dwie skarbony. Gdy okołu godz 6 


z łupem uchodził ku miastu, schwytano go i o-| 


aadzono w aresztach sądowych, 

D.bromil. (Koresp. Gaz. Przem.). W 
salinach w Lacku pod Dobromilem odbyła się w 
niedzielę 12 b, m. uroczystość pośtriejgenia „Pie r- 
waszego wbicia łopaty“ celem otwarcia no- 
wego szybu salinowego. Aktu poświęcenia doko- 
nali obaj miejscowi proboszcze w obecności sta- 
rosty, radcy górniczego p. Wajdowicza, miejsco- 
wych nrzędników sądowych, administracyjnych A 
sulinarnych, dziesięciu przedstawicieli „Sokea“ 
z Frzemy a, straży ochotniczej pożarnej, licznej 
publiczności miasta Dobromila i ladu z Huczka 
Lacka i Kniaźpola, 


Najpierw odprawił nabożeństwo rz, kat 
proboszcz, ks. Knurkiewicz, poczem udał się po 
chód poprzedzony orkiestrą salinarną na miejsce, 
gdzie ma być otwarty nowy szyb, tutaj pod ob 
szernym budynkiem drewnianym odprawił nabo- 
żeństwo ks, prob. Mochnacki wedłe obrządku gr. 
a po mszy św, przemówili ks, Knurkiewicz i p. 
Waydowicz du zgromadzonych. Wśród przemówie - 
nia p. Waydowicza poruszył trzy razy rydlem w 


_ |ziem! starosta, następnie dopełnili tej lunkcyi 


księża obu obrządków, reprezentanci gmin, goście 
z drużyny Sokołów i wielu ze gromadzonych. 
Starosta przy ceremonii zagłębienia rydla w ziemię 
przemówił po rusku w następujące słowa: „Ja zaś 
rozpoczynaju imeniom waszym zwaryczi i hyrniki 
to wspilne diło nasza — hasłom : ucztywoj, wy 
trwałoj i skutecznoj praci. Szezast” nam Hospody !“ 

Zmarli. Sabina Frankowska, córka ©. k. 
notaryusza, zmarła 15. b. m, w 22 roku życia, 


Wydawca i odzereiedzialny redaktor 


Henryk Słotwiński. 


koncertować | 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od 
Redakcyi. 


Nadesłane. 


= Dr. Med. S. N. KUTNA 


były asystent profesora Schnitzlera we 
Wiedniu, ma zaszczyt zawiadomić, że się 
osiedlił w Przemyśiu przy ulicy Długiej 
[pod Nr. 649 i ordynuje od godz. 2—3 a 
dla chorób nosowych. piersiowych i gar- 
dłowych od 3—4 po poludniu. 


Dentysta P. Schnitzer ` 


mieszka obecnie na Bramie w domu 
('Wgo p. Piskorza obok Hotelu Prze- 
myskiego, róg ulicy Dobromilskiej 


Dr. Dukiet, 


lekarz zdrojowy w Rymanowie, 


| powrócił i ordynnje w Pzemyslu ul. Długa Nr. 77 


Drobne ogłoszenia. 


w dobrym stanie Svhnerowska 
Kareta «sie oliwne do nabycia w Kru- 


kienicach, Cena 300 zł. 


POMIESZKANIE 
składające się z 4 pokojów, kuchni, 
piwniey i atrychn (z balkonem) jest od 1. 
lisopada b. r. do wynajęca. bliższa wiado- 
mosé w drukarni S. F. Piątkiewicza przy ulicy 
Wodnej, |. 256. 


Powracam i otwieram 
SZMOŁĘ TAŃCÓW 


Z początkiem 


w rynku pod l. 5 na I. piętrze. 
Kurs rozpoczynam L. listopada. 
Nikodem Löffle 


Młody, żonaty, zdolny leśniczy 
pozostający szósty rok w jednym skarbie 
z powodu stosunków fanuilijnych cheiałen 
objąć pesadę leśniczego w powiecie prze- 
myskim. — Bliższe wiadomości udzieli 
z grzeczności Wny Horodyski likwidator 
Tow. zal. rolnego w Przemyślu. 

jedaopiatrowa, jest 


Kamienica murowana *poa korzystnymi 
warunkami z wo!luej ręki dr sprzedania. Bliższa 
wiadomość u właściciela ped 1. 276, na Władyczu 
Dary: dyplomowana nauczycielka udziela 
Paryżanka nd) języka Adea k IBEO (kurs 
(wyższy) włoskiego. Bliższa wiadomość w Admi- 
nistracyi Gazety. 


Lekcyi języka 
francuskiego i angielskiego 
p. Zi POCZ 


Blższych wiadomości powziąć można w ką- 
mienicy pod Ik. 90. ul. Zielona. 


Mi bania o 3 pokojach 1 kuchni jakoteż kil- 
mieSZKANIA bik yk które Bet podzielić 
na pojedyncze pokoje, są do wynajęcia w każdej 
|ehwili w kamienicy pod lk. 507, trakt Jarosławski 
— Również dwx sklepy na parterze. 


EU TĄ 


DRUKARNIA 
S. F. PIĄTKIEWICZĄ 
W PRZEMYŚLU. 
Rozkład jazdy. 

Z Irzemyśla do Lwowa odchodzi pociąg 030 
bowy o godz. 5. min. 37 rano, kuryerski o godz 
ll min. 34 po płd, migany o godz. 3 min. 31 po 
płd, osobowy o godz. 6. min. 15 wieczór, 

Z Przemyśla do Krakowa odchodzi pociąg o- 
sobowy o godz. 6 nun. 50 rano, osobowy o godz. 
9 min. b3 rano, kuryorski o godz. 4 min, 19 po 
płd, osobowy o goda. 11 min. 7 wiecz, 

Z Przemyśla do Chyrowa, odchodzi pociąg 
osobowy o ged, B. min. 25 rano, mięszany 0 godź. 
2 min. 5 po płd., osobowy o godz. 12 mim, 4 w 
nocy. 

Z Przemyt'a do Chyrowa, Zagórza, Mes. Laborcz 
poci 4 osobowy o godzinie 7 min. 4) 


odchodzi 
wieczór 

Do Przemyśla z Chyvowa przychodzą pocią- 
gi lokalne. pociąg osobowy o godz. 3 min. 2L 
rano, miąszany o godz. L min, 5 po płd., mięszany 


o godz. 3 min. 12 wieczór. 
Do Przemyśla z Mesó-Laborcz, Zagórza 
Chyrowa pociąg osobowy o godz. 7 min. 38 rauo 
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